
„Cłazeta TiwowBjta® z doda­
tkiem urzędowym wychodzi 
codziennie o 3ej god: popu- 
y oiudniu z wyjątkiem świąt 
uroczystych i niedzieli.

P r e n u m e r a t a  wyuco' 
z Przesyłką pocztową na rok 
cały 16 złr na kwartał 4 zJr;i 
na miesiąc 1 złr. 35 ct. M iej­
scowa ua rok 12 złr , na kwar­
tał 3 złr., na miesiąc 1 złr.

Numer pojedynczy kosztuje 
w miejscu 5 centów, pocztą 
7 centów.

CzwartełŁ 13. Lutego 1872.

„Dodatek m i e s i ę c z n y "  wychodzi w pierwszych dniach kaidego miesiąca, 4 arkusze in 8vo, I l u  cało i półrocznych przedpłncic.ieli za darmo, d l*  ówieróro- 
cznych za dopłata 50 c t .  ć w i e r e r o e z u ie ,  d la  miesięcznych za dopłaią 20 et, miesięcznie. Sam „Dodatek" bez „Gazety" całorocznie 3 złr. w a.

R o k  6 9 .

Z a i n s e r a t y  i artykuły 
nadesłane od miejsca jednego 
wiersza drukiem garm ond, 
pierwszy raz 7 ct., zaś w ra­
zie dwu- lub więcej razowego 
umieszczenia tak za pierwsze 
jak za każde następna po 6 ct. 
Należytość stęplowa od każdej 
inseraty 30 ct.

Przesyłki (franko) odbiera 
Administracya Gazety Lwow­
skiej (Ulica Wałowa Nr. 370).

K e k l a m a c y e  wolne od 
opłaty pocztowej.

Od Administracji.*
Z polecenia J o g o  E x c e l l e n c y i  c. k. N a m i e ­

s t n i k a  h r  A g e n o r a  G o i u c h o w s k i e g o ,  w ydany 
został staraniem R edakcyi a nakładem  A d m in istra cyi 

• Gazety L w ow sk ie j*  zupełny
Eodei dyplomatyczny miasta Wieliczki

(oprócz rejestrów i podobizn 170 str. in folio)

z polskiem i przekładami dokum entów  spisanych w j ę ­
zyku ła ciń sk im , i 2 5  podobiznam i d y p lom ów  najda­
w niejszych .

T ak ow y  nabyć m ożna w Adm inistracyi .Gazety 
L w ow skiej*  po cen ie 4  zł. w. a. za okaz broszu­
row any.

C e n a  k s i ę g a r s k a ;  5  zł. 2 5  c ,  g łów n y  
skład w księgarni ppJ G ubrynuw icza i Schm idta we 
L w ow ie , plac śgo Ducha.

Gzęść urzędowa.
Jego c. i k. A p o s t o l s k a  Mość raczył najwyższein 

p o s t a n o w ie n ie m  z 2 9 . stycznia b. r. mianować profe­
sora czerninwieckiego gimnazyum Jana G i m b c r g e r  
rzeczywistym dyrektorem grecko-wschodniego gimna­
zyum w Suczawie.

* S t r e m a y r  m. p.

Część nieurzędowa.
Wiedeń. Dzienuik i wiedeńskie podają artykuły o 

ugodzie galicyjskiej pisane pod świeżem wrażaniem ogło­
szonego elaboratu podkomitetu komisyi-- konstytucyjnej. 
Prawie wszystkie dzienniki zgadzają się na to, że w 
emboracie podkomitetu zawiera się najwyższy wymiar 
koncesyi dających się pogodzić z jednością państwa. 
„Presse® podnosi, że w elaboracie podkomitetu uczy­
niono zadość niektórym życzeniom Galicyi nieuwzglę- 
dnionym nawet w projekcie br. Hohenwarta, i wyraża 
nadzieję, że deputowani galicyjscy okażą się skłonnymi 
do porozumienia „Deutsche Zeitung® uważa elaborat 
za poestawę dla skutecznych rokowań z Galicyą j wy 
raża przekonanie, że ugoda z Galicyą, o której dotąd 
zawsze powątpiewano stała się prawdopodobną „Ela­
borat podkomitetu — pisze „Tagespresse® — wywoła 
niezawodnie wielkie zadowolenie we wszystkich kołach 
patryotycznych. Naszein zdaniem jestto pierwsza 
uczciwa próba trwałej ugody z Galicyą. W elaboracie 
przyznano Galicyi cenne koncesye autonomiczne a przy- 
tem zawarowano dostatecznie jedność państwa. Stron­
nictwo konstytucyjne może zgodzić się na te koncesye 
a Galjcya może byc z nich zupełnie zadowoloną, cho­
ciaż mewszystkie żądania rezolucyi zostały tam uwzglę­
dnione.* „Fremdenblatt® jest także zadowolony z ela­
boratu podkomitetu i mniema, że koncesye dla Galicyi 
są wprawdz.e znaczne ale mimo tego nigdzie nie zapo­
mniano o interesach państwa Koncesye te mogą być 
udzielone tylko pod warunkiem, że Galicya będzie je 
uważać za stanowcze zaspokojenie jej żądań. Na to 
kładzie nacisk także N Fremdenblatt'. „TagWat® 
widzi w eleboracie maximum koncesyi i u*e wątpi 
z tego powodu, że deputowani galicyjscy zgodzą się 
aa te warunki ugody. i,Vorstadzeitung“ wyraża zupełne 
uznanie podkomitetowi i rządowij, który interweniował 
w jego działaniu Elaborat podkomitetu czyni zda­
niem tego dziennika zadość życzeniom Galicyi i pań­
stwa. W ten sam sposób przemawia także „Morgen- 
post."

— Na posiedzeniu komisyi skarbowej z 12. bm. 
toczyły się obrady nad budżetem ministerstwa oświe­
cenia. Sprawozdawca dr Benesch wezwał rząd, ażeby 
stanowczo i rychło uregulowały stosunek katolickiego 
kościoła do państwa i zapobiegł nadużyciom kościel­
nym. Deputowany dr Gross żądał, ażeby rząd uregu 
lował także stosunek kościoła staro-katolickiego do 
katolickiego. Minister oświecenia dr. Stremayr oświad­
czył, że rząd ocenił doniosłość tej sprawy i w celu jej 
uregulowania porozumiewa się obecnie z innemi mi- 
niateryanjj. Izba otrzyma według zapewnienia pana 
ministra dokładną wiadomość o zarządzeniach rządo­
wych w tej sprawie.

Dr Perger wniósł następującą rezolucyę: „ Wzywa 
się- rząd, ażeby jeszcze podczas bieżącej sesyi Rady 
państwa przedłożył zapowiedziane projekty ustaw w celu 
zapełnienia luk, które powstały w ustawodawstwie w sku­
tek zniesienia konkordatu,“ Kowisya przyjęła tę rezo­
lucyę pomimo oświadczenia ministra oświecenia, że 
wobec mowy tronowej zapowiadającej przedłożenia 
rządowe w tej sprawie, przypomnienie podobne jest 
zbyteczne:

Sprawozdawca dr. Benesch odczytał następnie 26 
petycyi duchowieństwa dyecezyi linckiej o zwrócenie 
tamtejszemu biskupowi użytkowania dór funduszu reli­
gijnego Garsteu ; Glenik. Komisya nie uwzględniła 
tych petycyi, gdyż w ubiegłym roku Rada państwa 
orzekła że użytkowanie tych dóbr należy do funduszu 
religijnego nie do biskupa, który pobiera dostateczną 
dotacyę.

Na wniosek dr. Benescha przyjęła następnie ko­
misya rezolucyę, ażeby wszyscy obowiązani do opłaty 
podatku od dóbr funduszu religijnego, podatek odpo­
wiedni dochodowi czystemu opłacali już począwszy od 
r. 1873. Przyjęto także rezolucyę wzywającą rząd do 
zreorganizowania wydziałów katolicko - teologicznych 
w sposób odpowiedni obecnym stosunkom i potrzebom.

Petycyę reprezontancyi powiatowej w Marburgu o 
podwyższenie płacy niższego duchowieństwa odstąpiono 
rząduwi dla należytego uwzględnienia.

-  - Komisya ustanowiona do zbadania projektu 
rządowego o zależeniu akademii rolniczo; w Wiedniu, 
zastanawiała się na ostatniem swern posiedzeniu nad 
tern. czy Rada państwa ma w ogóle prawo do uchwa­
lenia podobnej ustawy, czy też może należy to do sej­
mów. Ustawy zasadnicze bowiem przyznają sejmom prawo 
stanowienia o zakładach naukowych rolniczych. Po krót­
kiej dość rozprawie nad tą kwestyę wniósł dep. dr. 
Schaup, by ostateczne rozstrzygnięcie w tym względzie 
odroczono dopóki członkowie komisyi nie porozumieją 
się w tej sprawie z stronnictwami, do których należą. 
Wniosek ten przyjęto.

—- „Pester-Lloyd® dowiaduje się , że niepomyślny 
stan sporu angielsko-amerykańskiego skłonił hr. Beusta 
do spiesznego wyjazdu do Londynu Dzienniki wiedeń­
skie zaprzeczają f  j wiadomości.

Peszt. Dzienniki wiedeńskie donoszą, że na kon­
ferencji klubu Deaka, prezydent rady ministrów za­
przeczył stanowczo pogłosce o różnicy zdań w łonie 
ministerstwa co do sprawy bankowej W kwesty)’ tej 
wybraną zostanie komisya złożona z dziesięciu człon­
ków, która na podstawie elaboratu ankiety wskazać ma 
rządowi kierunek działania. Na tej konferencyi zapo­
wiedział prezydent rady ministrów przedłożenie proje­
ktu ustawy w sprawie przedłużenia mandatów na pięć 
lat. Oświadczenie to przyjęło zgromadzenie bardzo 
przychylnie. __

Petersburg. Sejm Finlandzki otwarty został 1. 
lutego przez odczytanie z ganku senatu manifestu ce­
sarskiego w szwedzkim i fińskim językach. Zebrana na 
placu publiczność przyjęła manifest, jak donosi „Goło&“ , 
z radością, jednakże bez zapału. Dziennik ten powiada, 
że przypisać to należy flegmatycznemu usposobieniu 
Finnów i nierozumieniu przez nich ważności aktu poli­
tycznego. Studenci trzymali się na uboczu , obawiają 
się bowiem utraty swych praw korporacyjnych, o czem 
rozchodzą się pogłoski i są niezadowoleni z powodu 
losu, jaki niedawno dotknął ich towarzyszy wydalonych 
z uniwersytetu za patryotyczne okrzyki. Co zawierał 
manifest cesarski, niewiadomo jeszcze.

Przedłożenia rządowe do sejmu mają zawierać; 
ustawę o sprzedaży dróg rządowych, projekt kolei że­
laznych z Tammerforsu do tlleaborga z odnogami do 
Birnborga, Jacobstadtu, do drogi petersburskiej i jeziora 
Ladogi. Sejm nie ma inieyatywy ustawodawczej, ale może 
przyjmować petycye. Z tych ostatnich ważną jestpetycya 
mieszczan o wolność druku, o udział reprezentacyi kraju 
w sprawach wychowania ludu i o ustanowienie wyższej 
izby sądowej, niezależnej od administracyi i posiadają­
cej sędziów niezawisłych, niemogących być dowolnie
usuwanymi.

Londyn Według n a jn o w s z y c h  wiadomości, odno­
szących się do kwesty i okrętu Alabama pisze „Nordallg.

Ztg“ —  miała ta sprawa wejść na drogę dyploma­
tyczną i nie przebrała ona wcale jeszcze tego groźnego 
charakteru, o jakim wspominają zbyt rozdrażnione 
dzienniki, lub ludzie niedokładnie poinformowani. Kwe- 
stya ta stanęła obecnie na tym punkcie, na którym od 
dziesięciu lat co roku prawie staje, domagając się jak- 
najusilniej stanowczego rozwiązania. Położenie w tym 
roku tylko o tyle chyba się zmieniło, iż Anglia oświad­
czyła, że poczuwa się w zasadzie do obowiązku wy­
nagrodzenia strat i szkód. Myśl zaapelowania do sądu 
rozjemczego wyszła od Ameryki. Anglia zgodziła się 
na to. a tern samem daną jest podstawa, na której do 
pokojowego rozstrzygnięcia tego sporu przyjść by po­
winno. Niemcy nie są na razie interesowane w tej 
sprawie, zwłaszcza gdy nie mają swoich przedstawicieli 
w rozjemczym sądzie genewskim.®

— „Engl. Corr.“ z dnia 9go lutego pisze w tej 
mierze, że od wytoczenia tej sprawy w parlamencie an­
gielskim opinia publiczna w Anglii jest nieco rozdra­
żnioną. Dzienniki angielskie popierają jednomyślnie pra­
wie rząd Wielkiej Brytanii w jego przedsięwzięciu. 
Dziennik opozycyjny „Standard® napomina stionnictwo 
konserwatywne, ażeby bez względu na różnicę w zapa­
trywaniach z obecnym rządem wspierało go w tej spra­
wie. „Times “ oświadcza dziennikom amerykańskim, że 
Anglia nie ma nic przeciw sądowi rozjemczemu, lecz 
chce tylko gruntownie zbadać roszczenia amerykańskie, 
które do olbrzymich dochodzą rozmiarów. “ Nie możemy 
w żaden. sposób pojąć —pisze w końcu dziennik „Times® — 
dlaczegoby Ameryka nie miała się zgodzić na sumienny 
z naszej strony rozbiór pretensyi Stanów Zjednoczo­
nych. Wielka Brytania nie cofnęła swego przystąpienia 
do traktatu wasbingtońskiego, którego celem byłe przy­
tłumić wszystkie wybuchnąć mogące nieporozumienia 
w zarodzie.®

„New-York-Tribune" z dnia 8. lutego wspomina, 
że rząd amerykański nie przedsięweźmie żadnych zmian 
w podanym już rachunku. Anglia zdaniem tego dzien­
nika nie może mieć prawa podawania warunków i od 
siebie i ze strony Stanów Zjednoczonych. „Evening 
Post® dowodzi w artykule wstępnym, że możliwość wy­
buchu wojny jest nieprawdopodobną; wzywa jednakże 
rząd, aby postępował energicznie i sprawiedliwie, czego 
skutkiem będzie, że Stany Zjednoczone odniosą wielki 
tryumf moralny.

Z Filadelfii telegrafują do dziennika „Times® : 
„Rząd amerykański jest tego przekonania, że szacun­
kowi komisarze angielscy wiedzieli dobrze o tern, iż 
Stany Zjednoczone domagać się będą wynagrodzenia 
pośrednich strat; rząd unii przystaje na rozjemczy sąd 
genewski. Jeżeliby pośrednie straty sądowi rozjemczemu 
nie zostały przedłożone, mógłby naród amerykański u- 
skaizac się. iż mocno został pokrzywdzonym. Skutkiem 
tego byłoby, iż kwesty a ta w takim razie stanowczo za- 
łatwionąby nie była. Ztąd też rząd amerykański niczego 
nie cofme i zostawia wszystko wyrokowi sądu rozjem­
czego w Genewie.

— O sporze angielsko - amerykańskim wyraża się 
„Independance belgu® temi słowy: „Wprawdzie nie
brak ludzi ani w Anglii ani w Stanach Zjednoczonych, 
którzy się może z egoistycznych pobudek wojny doma­
gają; lecz można być pewnym, że zdrowy rozsądek we­
źmie górę nad zaślepieniem, i że spór ten polubownie 
się rozstrzygnie. Wypływa to już z tonu przeważnej 
części dziennil ów, a przyjdzie niezawodnie do tego, 
jeżeli tyko obydwa rządy swoje zapatrywania, na tę 
kwestyę wszechstronnie wyłuszczą.®

Paryż. We Francyi rozeszła się wiadomość, że 
stronnictwo bonapartystowskie zamierza wejść w układy 
z przewodzcami komuny celem rozpoczęcia akcyi, do 
czego wybór Rouhera na Korsyce byłby wstępem. Da­
lej opowiadają, że przewódzcy wszystkich innych stron­
nictw m idi się udać do Thiersa, przedstawić mu stan 
rzeczy i spowodować go do użycia energiczniejszych 
środków zaradczych. „Gdyby zgromadzenie narodowe i 
obecny rząd francuski —  pisze „Koln. Ztg.® - mogły 
liczyć na silne poparcie w kraju, demonstracya ta bo 
napartystów nie miałaby najmniejszego znaczenia. Lecz 
tak nie jest niestety! a gdyby dziś lub jutro miała 
przyjść do zbrojnego powstania, nikt nie jest w stanie 
przewidzieć, czy zgromadzenie narodowe ze swym pre­



zydentem wyszłoby zwycięzko z tej walki. W skutek 
takiego stanu rzeczy nie można brać za złe pewnego 
zaniepokojenia decydujących 8fer źrancuskicb. Ostatnie 
uchwały zgromadzenia narodowego oburzyły mocno pu­
bliczność Paryża. Powszechnie lubiony prefekt Paryża 
Say podał się w skutek nieporozumień z rządem do 
dymisyi.

Z artykułów „Journal des Debats11 wypływa ja ­
sno, że redaktorowie tego dziennika nie mogą mimo 
najlepszej woli popierać nadal polityki rządowej; opinia 
publiczna domaga się od nowego ministra spraw we­
wnętrznych ogłoszenia progiamu, aby wiedziała czego 
się ma trzym ać, i czego się po nim spodziewać. Je- 
dnem słowem wzburzenie umysłów szczególniej w więk­
szych miastach jest ogromne. Ztąd też nikt nie może 
się dziwić, iż wśród takich okoliczności bonapartyści 
na wierzch wypłynąć się starają."

Na posiedzeniu paryskiej rady miejskiej od-' 
czytał prefekt Leon Say, sprawozdanie ze stanu fundu­
szów miasta ; po ozem uchwaliła rada zażądać od rzą­
du zwrotu 200 milionów franków, które Paryż przy za­
warciu pokoju jako koutrybucyę wojenną nieprzyjacie­
lowi zapłacił.

—  Sąd policyjuy w Lille skazał kilka osób za 
nadużycia przy dostarczaniu materyałów wojennych pod­
czas kampanii fraucusko-niemieckiej. I tak skazał urzę­
dnika prefektury północnego departamentu na rok wię­
zienia i 1000 fr. wynagrodzenia; Adelinę Paiutiaux jego 
wspólniczkę na dwa lata więzienia; a krawca Nuytens 
na miesiąe więzienia i 500 franków wynagrodzenia.

— Mimo wszystkich starań i zabiegów rządu 
francuskiego i stronnictwa republikańskiego na Korsyce, 
najzdolniejszy ze stronników Napoleona III, Rouher, 
wybrany został na tej wyspie deputowanym po umyśluem 
dla zrobienia mu miejca ustąpieniu deputow. Abatucei. 
Przygotowania te połączone już raz z wysłaniem ajenta 
rządowego do Korsyki, podniosły znaczenie tego wyboru. 
Godny to Thiersa przeciwnik a zarazem kontrolor spraw 
publicznych, którego bystrego oka nic nie ujdzie. Prze­
szkody stawiane jego wyborowi są tylko świadectwem, 
że we Francyi interes stronnictw stoi po nad powodzeniem 
publicznem. Do rzędu także osobistych kwestyi należy 
dymisya prefekta .Sekwany Leona Say, który nie mógł 
iść za rządem w kwestyi opodatkowania płodów suro­
wych i przeniesienia siędziby rządu do Paryża, a po 
ustąpieniu ministra Periera chciał iść za jego przykła­
dem. Telegram doniósł jednak że Say cofnął podanie 
swoje o dymisyę.

Szweycarya Szwaycarska rada stanów przy­
jęła  wielką większością głosów uchwałę rady narodo­
wej, wykluczającej zakon Jezuitów w Szwaycaryi od 
wszelkiego wpływu na kościół i szkoły. Natomiast uchy­
liła rada stanów zakaz zakładania nowych i wznowie­
nia zniesionych klasztorów.

Bukareszt. Wielką w Bukareszcie wywołał ra­
dość telegram donoszący, że zebranie akcyonaryuszów, 
które było naznaczone, jak wiadomo, Da dzień 26. sty­
cznia, przyjęło pierwszą część rumuńskiej ustawy kole­
jowej czyli konwencyę kolejową.

Prezes ministerstwa uwiadomił izbę o tak pomy­
ślnym wypadku sprawy zaraz po odebraniu telegramu.
I tu wywołał cn ogólne zadowolenie, ile że teraz zdaje 
się rzeczą być pewną, iż Rumunia niezadługo mieć bę­
dzie swe koleje, które tak jej są potrzebne jak chleb 
powszedni Sprawa cała ma wprawdzie jeszcze haczyk 
jeden w artykule 17 ustawy kolejowej, wedle której ak- 
cyonaryuszom nie wolno cedować obrotu na kolejach 
rumuńskich żadnemu towarzystwu zagranicznemu. Po­
nieważ zaś rząd rumuński dobrze wiedział, że akcyona- 
ryusze upatrzyli już austryacką kolej państwową, która 
ma dokończyć budowy kolei i objąć ich zarząd, dlatego 
starał się minister Costaforu w okólniku do mocarstw 
europejskich znaczenie owego artykułu osłabić przez 
to, że oświadczył, „iż widoczną jednak jest rzeczą , że 
towarzystwu wcale nie jest wzbronionem poruczyć za­
rządu i administracyi kolei komukolwiekbądź we wła 
snem imieniu i pod własną odpowiedzialnością. -

Ustęp ten w piśmie urzędowem otwiera wprawdzie 
furtkę towarzystwu berlińskiemu, kiedy główne wnijście 
artykułem 17 zamkniętem zostało Lecz ponieważ ak- 
cyonaryusze zanadto smutne zrobili doświadczenia, 
przeto aby rząd ustęp ów z okólnika p. Costaforu u- 
mieścił w kontrakcie. Zresztą przesłała już przed nie 
jakim czasem kolej państwowa inżynierów, którzy rewi­
dują kolej, robią kosztorysy itp., zaczem nie ulega wąt­
pliwości, że trudności wywołane artykułem 17 w ten 
lub ów sposób usunięte zostaną.

Bardzo zajmującym jest „list otwarty berlińskiego 
akcyonaryusza do ministra Costaforu", który wychodząca 
w Bukareszcie „Rumanische Post" na czele pisma swego 
umieściła. List ten berliński, który już dlatego na u­

wagę zasługuje, że wyjaśnia sprawę kolejową, i zdaje 
się nadto być pochodzenia urzędowego, zastrzega się 
przeciw temu, jakoby akcyonaryuszom rumuńskich kolei 
wielką przez owo prawo uczyniono łaskę, jak to wska­
zywał p. Costafuru w swoim okólniku. Dowodzi on 
przeciwnie, że właścicielom obligacyi rumuńskich przez 
nowe to prawo nie tylko żadnej nie uczyniono łaski, 
lecz że nawet tych nie dostąpili praw, jakie im podpis 
rządu rumuńskiego na obligacyach gwarantował, Wła­
ściciele obligacyi jednak wiedząc, że minister oświad­
czył, iż Rumunia w ostatnich swycb propozycyach ugo- 
dnyeli posunęła się aż do granic ostatecznych uwzglę­
dnili to, gdyż rozsądny wiewzyciel —  jak list dalej o- 
świadoza, — w rzadkich razach znagla dłużnika do 
tego, by ogłosił się bankrutem

List teu zresztą pełen jest uprzejmych i życzli­
wych Ula kraju wyrazów i mógłby — gdyby nawet nie 
byl pochodzenia urzędowego — być uważany za wyraz 
zapatrywań gabinetu berlińskiego

B L r o n i l i  a .
( N a d  z w y c z a j n e  p o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j j  

o d b ę d z ie  się we czw artek  dnia 1 5 . lu tego  b. r. z  uderzeniem  
g o d z in y  duj w ieczorem  w  sa li ratuszow ej. N a porządku d zien ­
ny tn : 1 P oda n ia  F ranciszk a  O rzech ow sk ieg o  , F ranciszk a  D y -  
d uok iego i F ran ciszk a  S chum era  o  nadanie praw a obyw atelstw a 
m ie jsk ieg o . S praw ozd . p. radny dr. Serrnak. 2 Rekurc M ichała 
H  m la przeciw  rozp orząd zen ia  w zyw ającem u  g o  do zapłacenia 
n a leży tości szyn kow ej. W n iosek  w ypisania  rem anentu B orucha 
G a iten a  z  tytułu p rop in u ey jn eg o . R ekutsa Aronu P h ilip p a  i 
H yroniu ia  K lu u zy ck icgo  w  spraw ach b u dow u iczych , SprAWozd. 
p. radny D ąbrow ski. 3 W n iosek  sprzedaży  gruntu m iejsk iego 
ria S ichow skiem . S praw ozd . p. radny D ąbrow sk i 4- P odan ie  
w ła ścic ie la  realności pod Nr, 2 3 7 2/4 o p ozw olen ie  p o łożen ia  
rur w o d ocią g ow y ch  w zd łu ż  g ośc iń ca  g ród eck ieg o . S praw ozd . 
p. radny dr. S k w a rczy ń sk i. 5 Zam kn ięcie  rachu nków  funduszu 
d och od ów  niesta łych  za r. 1 8 7 1 .  W u iosk i k om isy  i ad m in istra ­
cy jn e j co  d o  dalszej dzierżaw y a k cy zy . W y b ó r  7 człon k ów  
d o  kom isy i adm . ua r. 1 8 7 2 . S p raw ozd . p. radny dr. Ma- 
deysk i 6 W y b ó r  2 d e leg a tów  m ie jsk ich . 7 P od a n ie  p. A le im i-  
dra P oru dow sk iego  w  sprawie kolei k on n e j. Spraw ozd  p. radny 
M aurycy H offm ann.

—  D zisie jszy  „K u ry e r  L w o w sk i"  N r. 37  skon fiskow ała  
c. k . p rok u ratorya  państwa.

—  P rzed w czora j na stacy i k o le i żelazn ej w  G ródk u  
zn a lez ion o  w  w agon ie  3ej k lasy p ocią gu  lw ow sk iego  torbę 
p odróżn ą  a w n iej p od tu cou e  k ilku d n iow e d z ie c ię  p łci żeńsk ie j, 
które od da n o  zaraz tam tejszej aku szerce m iejsk ie j. O p od rzu ­
cen ie  tego  d z ie ck a  poszlakow anym  je s t  m ężczyzn a , p rzy zw o ic ie
u b ra n y , k t ó r y  tym a ain y oo  p oci^ g ie t ia  ze  L w o w a  d o  G r ó d k a
p rz y b y ł i nazajutrz n a jb liższym  p ociągiem  d o L w ow a p ow rócił.

( T o w a r z y s t w o  z a l i c z k o w e  w B r z e ż a n a c h ) ,  za­
w iązane r. 1 8 6 4  bez n a jm n ie jszego  funduszu, p os 'a d a  obecn ie  
uzbierany w części przez w sp an ia łom yśln ych  d aw ców , w  części 
zaś ze w stępnego, sk ład an ego  przez cz łon k ów , w lasuy m ajątek
czy li fundusz żelazn y  w sum ie 2 ,2 7 0  złr. 3  ct. w . a .

O d czasu  zow iązan ia  się T ow arzystw a  u d z ie lił kom itet 
razem  9 6 2  p oży czek  w k w ocie  4 6 ,1 5 0  złr.

L icz b a  ta d ow od z i sam a przez się p otrzeb y  i żyw otn ości 
T ow a rzy stw a  i w ykazu je  je g o  b ło g ie  sku tk i, g d y ż  tak zn aczn y  
kap ita ł, k tóry  się  w przeciągu  siedm iu  lat m ięd zy  człon kam i 
obraca ł, uw oln ił ich  od  z b y t  w ygórow an ej lich w y , ja k ą  przed 
tem op ła ca ć  zm uszeni b y li.

—  J a k oż  m im o n iep rzy jazn y ch  T ow arzystw u  p odszep tów , 
szerzon ych  począ tk ow o przez o s o b y  trudniące się lichw ą, liczb a  
Członków T ow arzystw a  p o  tak  w id oczn y ch  rezu ltatach , które 
W kilku lutach osiągn ęło  , zw iększa  3ię z  k ażd ym  rok iem . 
O b ecn ie  je s t  w pisanych cz łon k ów  3 0 4 ,  k tórzy m ają w T o w a ­
rzystw ie w łasn y  z a oszczęd zon y  zasób  w  sum ie 3 9 0 1  z łr . 97  
ct. w . a K a żd oroczn ie  w m iarę czy steg o  zysku  d o licza  się do 
tego  p rzy p a d a jąca  na k a żd ego  cz łon k a  d y w id e n d a , przez co 
za oszczęd zon y  przez nich zasób  c o  roczn ie  się  pom naża .

( N i e s z c z ę s n e  w‘y p a d k i . )  W  D u najcu  k o ło  C z o r ­
sztyn a (p ow ia t  N ow otarsk i) utonął 1. bm . p arobek  dw orsk i 
J a k ób  S edela . —  W  S erecie  u top iła  w łościan ka  z  M yskow ic 
w pow iecie  Z a leszczyck im  A nna B odnar sw oje n ow on arod zon e  
d ziec ię . —  W  K olen d rach  w  p ow iecie  P od h a jeck im  odebra ł 
sob ie  ż y c ie  w ystrzałem  z  p istoletu  3 . bm . tam te jszy  dzierżaw ca 
J ó z e f  Sw ierzaw ski. —  VY U ja źd z ie  w p o w ie c ie  K rakow skim  
w p ad ło  7. btn. sześciu  rabu siów  do k arczm y żą d a ją c  w ódki. 
G d y  arendarz n iech c ia ł d a ć  w ód k i z ło c z y ń c y  poranili wystrza 
łam i w szystk ich  d om ow n ik ów . S p raw ców  aresztow ano w K ra ­
k ow ie . —  W  k op a ln i w ęg la  w  P ech n ik u  k o ło  Jaw orzna w padł 
7 . bm . robotn ik  S zy m on  P iekarsk i p om ięd zy  dw a w ózk i w ęg lem  
naładow ane i na śm ierć z ęn ia c ion y  zosta ł —  W  D o lin ie  p o ­
w iesił się  7 . bm. w areszcie parobek  W a sy l P etryk  obw in ion y
0 Kradzież.

—  Na pam iątkę zw ycięstw  n iem ieck ich  p osta w ion y  b ęd zie  
w B erlin ie p om n ik  na p lacu  królew skim . N a w ysokim  słu pie  
w ystaw ioną b ęd zie  bog in i zw ycięstw a ze śp iżu  d zia ł fran cu sk ich . 
M odel je s t  ju ż  w ykonany, zrob ił g o  rzeźb iarz D rakę. T em i dnitttni 
p rzyw iezion o  g o  na trzy części p o d z ie lo n y  d o od lew am i:

—  Zn an y kap ita lista  berlińsk i dr. S troussberg, w ynosi 
się zupełnie z N iem łoe i p rzesied la  się d o  L on d y n u , dokąd  
w ysy ła  ju ż  sw oje  obrazy , książk i i zb io ry . D om  sw ój w Berli 
nie sp rzed a ! za p ó ł m iliona talarów . Z d a je  się , ż e  dozn any 
ua k o le ja ch  rum uńskich zaw ód  1 obaw a, że  m oże b y ć  poc-iąnię- 
tym  d o w ynagrodzen ia  strat, sp ow ód ow a ły  g o  d o  tego  kroku.

D o  P etersbu rga p rzy jech a ł ob ecn ie  znakom ity  A m e 
rykaiiiu C yrus F ield  z a łoży c ie l telegrafu  an g lo -a m ery k a ń sk ieg o
1 prezes spółk i telegrafu a tlan tyck iego  z projektem  zapuszczenia  
drutu p rzez  O cean sp ok o jn y . W e d łu g  pro jek tu  F ie ld a , telegraf 
ma w y jś ć  z  San F ran cisco , p rz e ch o d z ić  przez w y sp y  A len ck ie , 
p -zez  Ja p on ię  na J ed d o  lub  C hakodate , pszez zatokę P o s - 
seta i p o łą cz y ć  się następnie z  te legrafem  A m urskim  i S yb ir- 
s k im ; a lb o  też m ógłb y  z  San F ra n cisco  p rzech od zić  przez 
w ysp y  Sandw ich , przez J e d d o  a d a le j przez za tok ę  Posseta, 
lub na S zangąj d la  p o łączen ia  z te legrafem  W sch o d n io  in d y j­

sk im . W e d łu g  trzeciego  projektu  te legra f z  San F ra n cico  usiał 
b y  p rz ech od z ić  przez w yspy  S an dw icb , przez N ow ą K a led on ię  
do  M ark T ow n  w A ustralii i ztum tąd  przez w yspy zach od n io  
in d y jsk ie  do linii w sch od n io -in d y jsk ie j W  p ierw szym  razie 
kom pania  m ia łaby  tylko 3 ,3 7 0  mil d ru tu , w drugim  4 ,8 2 0 ,  
w trzecim  6 7 : 3 .  P ro jek t F ie ld a  zosta ł ju ż  przedstaw iony k o n ­
gresow i Stanów  Z je d n o czo n y ch  i prezyden t G rant p op iera  
pierw szą linię ja k o  na jkrótszą . (C zas.)

Gospodarstwo, przemysł i łia&del.
Ceuy targowe w miesiącu styczniu 1872.

Miejsce targu:

JGstępująojcłt artykułów
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waluta austryacką

Mec pszenicy 4 50 4 50 4 80 4 li 5 4 30
. żyta . . 3 46 3 50 3 65 3 64 ■- 50
„ jęczmienia 2 40 2 50 3 — 2 50 3 50
„ owsa 1 45 1 30 1 60 1 58 1 40
t grochu — _ 4 __ — 4 39
t breczki 3 _ 2 _ 3 __
„ kukurudzy . . -- 3 _ 3 90 3 78 4 30
„ ziemniaków . . , 1 76 1 --- 2 _ __ 1 80

Cetuar siana i 21 _ _ ___ 80 1 20 1 8
Sąg drzewa twardego . 8 — 6 --- 7 8 20 7 50

„ » miękkiego 6 — 4 --- 5 _ 6 20 5 30
Funt mięsa wołowego — — _ 16 — 16 --- 16 _ 14
Miara wina . . , 90 — — — 1 20 --- 60 _ __

„ piwa . . . 18 __ 16 _ 24 _ 24 _ 20
Robotnik z wiktom . — 40 20 _ 30 _ 20 15

bez wiktu
i
70 — 40 40 - 30 — 30

O S T A T N I A  POCZTA.
Telegramy „Czasu*.

W i e d e ń ,  14. lutego. Wydział konstytucyjny ob­
radował nad ustawą o wyborach przymusowych z ko­
nieczności. Grocholski oświadczył, iż deputofOhii gali 
cyjscy głosować będą przeciw ustawie. W obradach 
wzięli udział minister Lasser, deputowani Fux, Akeber. 
Coronini Demel, Rekert, Tinti, Brestel, Giskra. Na za­
pytanie Pickerta oświadczył prezes ministrów, że rząd 
ma na oku o ile można najspieszniejsze przeprowadze­
nie reformy wyborczej i natychmiast weźmie się do jej
wykonania, skoro tylko będzie m ógł oczekiwać większo -
sci dwóch trzecich liczby głosow w izbie deputowanych. 
Reforma wyborcza leży rządowi tak dobrze na sercu 
jak każdemu człowiekowi stronnictwa konstytucyjnego. 
Grocholski na przypadek przyjęcia ustawy o wyborach 
przymusowych stawia wniosek dodatkowy, aby funkeya 
deputowanych wybranych w moc ustawy o przymusie 
wyborczym ustawała za zebraniem się najbliższego sej­
mu. Wbrew wnioskowi tyczącemu się wyboru podkomi­
tetu z trzech członków uchwala Wydział wybrać je­
dnego referenta, któryby na najbliższem posiedzeniu 
Wydziału we czwartek zdał sprawę.

W i e d e ń ,  14 lutego. „W iener Ztg “ ogłasza li­
stę członków komisyi powszechnej wystawy wiedeńskiej 
zamianowanych przez cesarza na królestwa i kraje Cis- 
litawii.

P e s z t ,  U  lutego. „Pesti Naplo* mniema, że w 
kwestyi bankowej aż do upływu przywileju utworzone 
będzie prawdopodobnie prowizoryum, przyczem dualizm 
znajdzie swój wyraz także pod względem administracyi 
banku. Z rządem austryackim zawarte będą szczegóło 
we układy o warunki pod względem przywrócenia waluty.

B e r l i n  13. lutego. Na posiedzeniu izby deputo­
wanych odbywały się końcowe rozprawy nad ustawą o 
nadzorze szkolnym. Minister Falk oświadczył: Rząd ma 
wprawdzie zamiar pozostawić duchownych ewangielic- 
kich na posadach inspektorów szkół, gdyż ci nie do­
puścili się żaduyck przekroczeń władzy; jeśliby jednak 
w obrębie kościoła ewangielickiego podobne zdarzać się 
ntiały zajścia jak w obozie katolickim, rząd bez waha­
nia się zwróci ostrze ustawy także przeciw duchownym 
ewangielickim- Książę Bismarck, który parę razy głos 
zabierał, podnosi tę okoliczność, że poprawka Rauch- 
haupta, (która pozostawia rządowi mianowanie powia­
towych inspektorów szk ół, a inspektoraty lokalne du­
chowieństwu zastrzega) udziela chwilowo rządow i, cze­
go ten potrzebuje, ale tylko chwilowo. Prezes ministrów 
wyraził zdziwienie swoje, że stronnictwo konserwatywne 
nie wspiera rządu w tej sprawie. Rząd nie zamierza 
atoli wchodzie w jakikolwiek kompromis w duchu po­
prawki Rauchbaupta; a do przyjęcia ustawy użyje wszel­
kich środków konstytucyjnych Na tem zakończono ob ­
rady ogólne.

B e r l i n  i 13. lutego. Posiedzenie izby deputo­
wanych. Szczegółowe rozprawy nad ustawą o nadzorze 
szkolnym §• L uchwalony został według uchwały ko­
misyi. Przy §. 2. ks. Bismark oświadcza przeciw de­
putowanemu Reichenspergerowi, iż nie obwiniał ducho­
wieństwa katolickiego o zachowanie się autinarodowe
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lecz wyłuszczył tylko, iż takie pojedyncze objawy ma­
nifestacji antinarodowycb nigdy nie dają się dostrzedz 
u duchowieństwa francuskiego i polskiego, jak to bywa 
u niemieckiego, które otwarcie w sposób prawu prze­
ciwny stara się, jako nadzorcy szkolni, ograniczyć wy­
kłady szkolne w języku niemieckim, albo jak to można 
napotykać w dziennikach klerykaluych bawarskich, o- 
twarcie uważa Francuzów jako jedynych zbawców.

Mówca nie zaprzecza, że uczucia narodowe u pe 
wnej części duchowieństwa katolickiego napotykają się, 
ale tylko u mniejszej części i podpadają karze wyklu­
czenia i ezkomunikowania §. 2. został następnie u- 
chwalony; podobnie §§. 3 . i 4., a wreszcie cała ustawa 
w głosowaniu imiennem 207 głosami przeciw 185.

L o n d y n ,  13. lutego. Zapewniają, źe Schenck 0- 
trzymał dzisaj odpowiedź rządu amerykańskiego na notę 
lorda GranyiHa w sprawie „Alabamy.'*

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 14 lutego 1872.

Hotel Żorga : P. Kotkowski A., z Hawłowca.
Hotel europejski: Pp. Czupa S„ z Kamieuca —  Jakubowicz 

A., z Trybuchowic. —  Korzeniowski K., z Illiniec, Tomaski A., 
2 Jabłonowa —- Buks A K., z Paryża.

Hotel angielski: Pp. Hr. Platter K., z Wiednia. — Zagajew­
ski T ., c. k. no tar., * Brodów. Mrozowicki S., z Królestwa. — 
Teodorowicz M., z Zlywaezowa.

Hotel Langa: P. Gaszyński J., z Tarnowa.
Hotel krakowski: Pp. Jaworski S.; z Nowobiółek, — Illukie- 

wicz M., z Tarnopola.
Hotel podolski: P, Dobrucki K., adw., z Drobobycza.

Wyjech&li *o Lwowa.
Dnia 14 lutego 1872.

Pp. Hr, Stadnicki S., do Krysowie. —  Hr. Wodaieki K ., do 
Olijowa —i Br. Lewartowski Ign., do Zimnejwody. —  Pawlikow­
ski, c. k. podpulk., do Przemyśla. Hannbegg, c, k. major? do 
Wiednia —  Kalagni J f do Bukaresztu. — Boczkowsbi A n t , do 
Dziewietnik. —  Mniszek W ., do Ostrowa.- Mi^czyński J., do Pali- 
krowy. —  Wysocki J., do Uwiną.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu Karola 
Ludwika. (P od łu g  zegaru lw ow sk ieg o .)

T E A T K.
D z i ś (przedstaw, niem.) Na dochód śpiewaka operetki 

i komika p Edwarda H eyer: „500000 Teufel* 
Nowa wielka kiotochwila ze śpiewami i tańcami 
w 3ch aktach a 7miu obrazach przez Jakobsohna 
i Thalburga —  Muzyka Michaelisa. (W Berlinie 
przedstawiana około 200 razy i p- zyjęta w reper- 
tuarzu wszystkich największych teatrów niemie­
ckich i austryackich).

Odchodzą ze L w ow a  do K rakow a o g .

• .  o •
■ n »  0 »  

O d c h .  ze Lwowa d o  C aem iow iee  o  „

*  »  »  0  ■

a „ d o  B rod .i Z ło e . o *

■ * .  0 »
Przychodzą * K ra k ow a  d o L w ow a  o  g. 

»  .  »  o „
» ». » 0 »
„  z C zeru iow iec „  o „

a a a 3 a
_ e  B rodów  i Z ło c z o w a  .

6 m. 42 rano,
8 ■ „ 7 wieczór
3 „ 30 rano.
8 n 32 rano.

12 .  20 w nocy. 
8 ,  62 rano.

11 ,  50 wieczór, 
7 m. 37 rano.

o
o

11
8
7
2
7
2

—  w ieczór,
—  wieczór.
—  wieczór. 
30 w nocy. 
24 wieczór. 
50 W nocy.

Pociągi kolejowe na staoyi lwowskiej Pod- 
»amcxe. (P o d łu g  zega ru  lw ow sk ieg o .)

Odchodzą d o B rodów  i Z ło cz o w a  o  g  9 w . 11  rano.
«  „  a * *  ,  1 2  ,  1 8  w ieczór.

P r z y c h o d z ą  d o L w o . z B rod. i Z łoe* . o a 6 ,  5 3  w ieczór.
0 »  2  „  19  w  n ocy .

Odpowiedzialny redaktor : A dolf Rudyński.

Spostrzeżenia meteorologiczne w miesiącu lutym 1872
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Cennik lwowskiej Izby handl. i przemysłowej.
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Akc gal. kol. żel. K .L. a diwid. 
a kol. lwow.-czerń. Jassy

. r-r —. JJO iCUC
,z ł  w. a..............................

Galie, banku krajów.
Listy zast. Tow. kred. ea l

a 6 %  w. a . . „ ,
» Tow. kr. gal. 4 %  w. H.

ouuku hip. gal.
Gal. zakł. kred. włość. ! 
Oblig. indemn. gal. 

a W . Ks. Krak. . , 
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Pier. kol gal. K. L  1. Em
" " . * » »
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Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12. lutego 1872 

1. Dli" g publiczny.

“ p -  p° s‘Si

(Za 10,. z.ł) 
pień. towar. 

71.— 71.20 
7 1 — 71 20

1866 (franki) zwrotna w 37pożyczka w srebrze 
latach po 6°/u

Metaliki po 4 1/ao/0 ...............................................
Przeze, do wyl. K r, 1839 całe l o s y ........................

a a » r 1839 pięta częśó losów , .
» n a „ 1854 po 260 zł, 4 %  . . .
» p „ „ 1860 po 500 zł, 5 %  . . .
» a „ „ 1860 po 100 zł. 6 %  . .

różyczka z r. 186! (z premię) po 100 zł.
Renty Como po 42 lir. austr. . . .  .

li. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Oblijjm-ye indemn. po 5 %  za 100 zł.

C z e c h ........................  ................................................ .....
B u k ow in y...........................................................  . . .
G a l i c y i .................................... . . .  .
Niższej Austryi . . . . .  .
S i e d m i o g r o d u ............................................... ...... , ,
W ęgier......................................................
Galie, pożyczka głodowa s r. 1866 po 7 %

2. Akcye.
Banku anglo-austr. na 200 zł. (20 fuut. szterl )

z wypłatę ( 0 %  ...............................................
Iust. kred. dla handlu pd 160 zł.
Niż.-aust, tow. esisomt. po 500 zł. . ■ ■
Galie, bauku kraj, A -,;00 zł. wpł. 4 0 %  . .
Galie, banku hyp. z00 zł., wplata 6 0%
Banku narodowego..............................................
Austr. towurz. żegl. par. po 500 zi. m k 
Kol. Ces. Elżbiety po 20<J zł. m. k ., .
Pół. kolej po 1000 zi. w. a. . . . .
Kol. Kar. Lud. po ZOO zł. m. k. .
Lwowsko-czeruiow. kyjoj po 200 sł. w. a. w r.1

brze (20 tum. szt.) . .........................................
Tow. kolei żel. pań,,ma po200 zł. m. k. czyli 600 fr. 
Połud. kolei puńst. po 200 zł. w. a. czyli 600 fr.
Spółki Borysławskiej h  200 zł. w. a . ........................
Styryjskie towarz. wyrobów żelaznych po 200 zł. .

(pien. towar.)

307. 3 0 8 . -
307.— 308.—

93.76 9 4 . -
102.76 103.—
121,60 122.50
145.75 146.25

23.— 24.—

96.50 97.50
74.60 75.6o
76.25 7 6 . -
95__ 96.60
75 76 76.76
80.— 81.—

362.50 
338 .— 

1005.

363 —  
338.50 

1010—

844.—  
6 2 4 .— 
246 50 

2235 
V60.76

163.—
400.50
209.80

176 60 

(za3. Listy zastawne.
Pow. austr. towarz. kr. ziem. przezn. do losow.

po 6 %  w srebrze........................  • ■ 103. —
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 %  . . • • . 73.—

„ „ „ po 6 %  . . . . . . .  83.—
Gal. banku byp. po 6 % ...........................................  . 88,60
Galicyjski zakład kredytowy włościański po 6 %  , 91.60
Banku narud. w wal. austr., przezn. do los. po 5 %  8 j.76
Węgier. Towar, ziemskie po &7a% 882 6

„ „ i ren ta) po 6 %  . . . —

4. Obllgaoye z prawem pierwszeństwa.
Kol. półn. po 100 zł, m, k. . . ■ 89.40

w . a. . . 86 50

8 4 6 . -  
626.—  
2 4 7 . -  
2246 

261 26

163.60 
401 60
210.20

177,50  

100 zł.)

104.—
76.—

89.—
91.90
89.90 
88.76

89.90
8 7 . -

Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 sił. 5 %  za 100 zł.
(za 100 zł.) 

104.—  104 25
Kol. gal. Karola Ludwika IL e m i s y i ........................ 1 0 1 . - 101 25
Styryjskie tow. wyr. żelaznych po 6 % ........................

5. Losy. (za Bztukę)
Iust. kred. dla handlu po 100 zł. w. a......................... 190.60 191.50
Clarego po 40 zł. m. K....................................... .....  . . 36___ 38. -
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. . . , 99.25 99.75
Keglevicha po 20 zł. m. k................................................ 14.— 16.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . . . 31.5!) 32.60
Palfiego po 40 zł. m. k......................................................... 29.— 30—
Fundacya szpit. AreyKsięcia R u d o lfa ........................ 14.60 16.60
Salina po 40 zł. m. k. . ................................................. — .— __,—
St. Ganois po 40 zł. m. k..................................................... 29 .— 30.—
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w, a. . . 
Poż. Tryest. po 100 zi. m. k.............................................

2 5 . - 26 —
— .— 121.60

„ „ „ 50 zl. w. a............................................... 68.— 6 9 . -
Waldsteina po 20 zł. m. k.......................................... 22.60 23.60
Windisckgriitza po 20 d  m. k........................  . 24 — 24.50

Amsterdam Ba 100 zł. hol. 
Augsburg za 100 zł. w p. 
Berlin za 100 tal. . 
Frankfurt 100 zł. w p, n. 
Hamburg za 100 M. B. . 
Londyn za 10 ft. szt. 
Paryż za 100 fr. . . .

Weksle.
(Na 3 m iesięce.)

Kurs złota.
Dukat ces. men.

„ peł. wagi 
Koroua . ■ • ■ 
20frankówka . • 
Rosyjski imperyał 
Talar zwięzkowy 
Srebro . ■

95.56 96 70

95 65 95.80
84.30 84 40 

113 65 113 80
44.30 44 30

6.44 5.46

9.03 9.04

112.—  112.25

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 14. lutego.

Jednolity dłng państwa w banknotach
„ w srebrze ........................

Losy”z 1860 r o k u ....................................
Akcye banku wiedeńskiego . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn 10 funtów szterlingów . . ■
S r e b r o .............................  . .
Napoleondor • ...............................
Dukat • * . . .

zł. e.

62 60
71 15

104 —
846 —
363 —
113 35

, 111 76
9 (12

. 5 42

D Z 1 E I N I K  U B Z Ę D O W Y .

(373 2 3) ® h i f t.

9lx. 1970. poni f. t ófftiggettdjle iu Stanisławów 
ftl j )  gema^t ba^uber cip.eneS 2lnfmhen be6 Osias
f andler u„b Chaje Bandler j. 3  1970 - 72 iiber bns ae= 
W  immer beftublidje bemepti^e, f0 wie iiber bag in 
e " , Lanbem , fiir welcbc bte KoncitrgDrbimna rem 25. J)e=

>iIicbeV868 ^  ®  ■y ’ 1869 ^ r* 1 8*lt, gelegeue unbewe- 
m . n m5»en be0 0sias Baudler ltnb Chaje Bracha 
cur8 eibff U<ller •S îbert)anbler in Stanisławów ber Son, 

fpnet worbett ift.
roth begfelbeii wurbe ber f. f. 7aubeggericbtg«
OibLrnt T f nytrUllb ° ls einftweiliger SWaffeBernialter Jperr 
ftimmt Valeryaa Szydłowski iu Stanisławów be=

™ r ,b' ej/rnhFn, iue(d)e aeaen bisfe ©onturSniajTe einen
njprucę ale t  onciirSgidubiaer or^ebeii wollen, Ijaben i r̂e: 

iiorberungen, jetbft ,Bentt t.]u oicdbtgftriit bariiber anbaugig’ 
|em follte, innerbalb 50 jjjaen rem iage ber ICuiibmacbmig! 
iArifł ?  nn' biefcm E- L Śreibgeridjte na^ 2Jor= 
anielmkł « cur?0 nuu3, jur łBermeibung ber in berfelben
roehhe aufHh ?Ur *«mflbung unb bet ber Sagfaljit
wlc^e auf ben ł8 . tlpril l872 » 0rmittaS0 10 U^r befttmmt

mirb, jur 8iquibirung unb jur 9iangbeftiinmung ju bringen, 
weti ê SŁagfa ĉt aUenfadg au^ jur iOerglei($gtagfabrt bieneu 
Wtrb.

S)en bei biefer allgeineinen $agfn^rt erj^eiitenben an= 
geitielbełen ©Ićiubiger fte t̂ baS j u , burd) freie 
an bie Stelle beb SOiaffeoerwalterb, fetneb Stelluertreterb, ber 
DRitglieber beb @laubigeraubf(|ntffe8( roeldje btb ba t̂n im 
9lmte waren, atiberc ^)erfonen t()reg Słertrauenb enbgiltig ju 
berufen.

Sorlaufig wirb jur SBcflatigung fccS iwnt ©ertc^te be= 
ftellten ober Śrnennung etneb anberen SRaffenerwallerb unb 
SteOrei Ireterb bebfelben unb jur 2Bnl)l eineb ylmibigerauSf^uf*

iege ju eifdjeinen uorgelaben werben
3ugleicb mirb ben ©laubtgern, wcldje tiidjt in Stani­

sławów ober im ©(.'rengel beb IRefigen Sejirfbgertd)tet 
uen, ertnnert. ba  ̂ fie nad) § 111 ber Soiiciirborbuung 
Ijierortb mobnt)nfitn Buftellungbbeoollmddjttgten nn()mbaft ju. 
mad)en ^aben, wibrigettb uber 9(iitrag beb Sonciirbrommiffarb 
auf i(>re ©efabr unb ^efteu etn ©urator fiir fiebeftedt wer*

ben wurbe.
©te meiteren iDevbffetittt($uugen im Saufe biefeb Son* 

curboerfa^renb Werben burd) bab Slmtbblatt ber Semberger 
Seitung befauut gegeben werben.

2lub bem 9tatl)e beb £. t. Ólreibgerid)te§.
Stanisławów, am 10. gebruar 1872.

(370 2— 3) E d y k t.
Nr. 6018. C. k, sąd krajowy jako handlowy w 

Lwowie zawiadamia niniejszem p. Jana Lachowicza z 
miejsca pobytu i życia niewiadomego, iż na prośbę Ja- 
kóba Byka o zapłacenie resztującej sumy wekslowej 50 
złr. w. a. z pm z wekslu z daty Lwów, 13. marca 1871 
na 104 złr. w. a. opiewającego, wydany został pod 
dniem 27. września 1871 L. 54019/71 n a k a z  płatniczy, 
który ustanowionemu kuratorowi adw. Dr. Edwardowi 
Hofmanowi z zastępstwem adw. Dr. Easiewicza dorę­
czony został — któremu zawiadomiony niniejszem Jan 
Lachowicz potrzebną informacyę udzielić lub innego 
zastępcę sobie wybrać może i o tern tutejszy sąd za­
wiadomić ma.

Lwów, dnia 7. lutego 1872.
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(378 1 —3) Obwieszczenie.

Nr. 3604. C. k. sąd powiatowy w Dębicy podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, iż w celu wydo­
bycia wierzytelności Jana Rygla w kwocie 300 złr. m. k 
czyli 315 złr. w. a. z pn. egzekucyjna publiczna sprze­
daż części realności w Dębicy pod 1. 6 7 /218  położonej, 
na imię Lejby Padawera zaintabulowanej, w dwóch ter­
minach a to 18. kwietnia i 23. maja 1872 za każdą 
razą o godzinie 19 przed południem w kancelaryi są­
dowej się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi wartość szacunkowa w 
kwocie 2092 złr. 85 ct. w. a.

Chęć kupienia mający obowiązany jest 10°/q, war­
tości szacunkowej jako wadyum do rąk komisyi licyta­
cyjnej w gotówce złożyć.

Resztę warunków licytacyjnych jak równioż akt 
oszacowania tudzież wyciąg tabularny w registraturze 
sądowej przejrzeć można.

O tern zawiadamia się obie strony, i to proszą­
cego Jana Rygla i zdeklarowanych spadkobierców Lej­
by Padawera jako takich i jako spadkobierców współ­
właścicielki Ryiki Padawer a mianowicie: Chaima 
Padawera, Mechle Plattner, Malkę Kirsch do rąk włas­
nych, zaś Marka Padawera do rąk kuratora p. Judy 
Mahlera, dalej współwłaściciela Josla Daar, jak rów­
nież wierzycieli tabularnych: Mortka Herza Weinber- 
gera, Lipę Horowitza do rąk własnych, spadkobierców 
po Seligu Kannerze do rąk Markusa Dawida Kannera 
i Fajgi Waid, wysokie c k. Namiestnictwo we Lwowie 
jako Dyrekcyę funduszów indemnizacyjnych, nareszcie 
Marka Herscha Ungera i wszystkich tych wierzycieli, 
którzyby po dniu I. czerwca 1871 do tabuli weszli, lub 
którymby rezolucya z jakiegobądź powodu wcześnie 
doręczoną być me mogła, do rąk kuratora p. Pinkasa 
Ulmanna i w drodze obwieszczenia.

Dębica, dnia 10. stycznia 1872. ,

(381 1— 3) Obwieszczenie
L. 3453. Przez c. k. sąd powiatowy w Rożniatowie 

podaje się do powszechnej wiadomośei, że Wincenty Przy 
było na dniu 26. grudnia 1864, w czasie przesyłki do 
szpitalu Stryjskiego w drodze w karczmie Lisowieckiej 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia zmarł, 
a że tutejszemu sądowi niewiadomo, czyli i komu do 
jego spuścizny prawo spadku przysłużą, zatem wzywa 
się tych, którzy do takowej z jakiegokolwiek tytułu ro­
szczenia podnosić zech cą , swoje prawo do spadku w 
przeciągu jednego roku od niżej wyrażonego dnia ra­
chując w tutejszym sądzie zgłosili i wykazując prawo 
dziedziczenia swe oświadczenia wnieśli, inaczej bowiem 
rozprawa tego spadku, dla którego Michał Nowak na 
kuratora ustanowiony został, z tymi, którzy się oświad­
czyli i prawny tytuł do spadku wykazali, przeprowa­
dzoną i spuścizna im przyznaną, zaś nieobjęta część 
spuścizny, lub gdyby się nikt do je j przyjęcia nieo- 
św iadczył, cała spuścizna jako bezdziedziczna przez 
skarb państwa zajętąby została.

C. k. sąd powiatowy.
Rożniatów, dnia 23. grudnia 1871.

(382 1— 3) Ogłoszenie licytacyi.
L. 425. C. k. sąd powiatowy w Zassowie w sku­

tek zatwierdzenia uchwały z dnia 30go listopada 1870 
liczba 1973 decyzyą wysokiego c. k. sądu krajowego 
wyższego z dnia 29. grudnia 1871 1. 15313 rozpisuje 
publiczną przedaż przymusową połowę realności pod 
Nr. 42 w Radomyślu, jak Lib. dom. I. pag. 119 włas­
nością p. Maryanny Stryczyńskiej będącej, celem za 
spokojenia należącej się panu Feliksowi Pietrzyckiemu 
kwoty 328 zł. 8 kr. wal. a. z przyn. w trzech nowych 
terminach, na dniu 8. marca, 3. kwietnia i 1. maja 1872 
każdym razem o godzinie 10. rano w sądzie, a to pod 
warunkami tutejszo-sądową uchwałą z dn 30. listopada 
1870 1. 1973 objętemi, a w dzienniku urzędowym Ga­
zety Lwowskiej w Nr. 20, 21 i 24 z 1871 roku ogło- 
szonemi.

O czem ąję obie strony p. Mateusza Stryczyńskie- 
go, następnie wiadomych wierzycieli do rąk własnych, 
tych zaś wierzycieli, którymby niniejsza uchwała wcale 
nie lub n ic  dość wcześnie doręczoną została, lub któ­
rzyby dopiero po dniu 25. czerwca 1871 do ksiąg grun­
towych weszli, przez edykta i kuratora w osobie pana 
Ksawerego Olechowskiego z Radomyśla zawiadamia.

Zassów, dnia 8. lutego 1872.

(386 1 3) Obwieszczenie
L. 5936. C. k. sąd powiatowy w Stryju ogłasza 

niniejszem, że na zaspokojenie sumy 294 zł. w. a. z 
przynal. na rzecz c. k. uprzywil. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przymusowa licytacya real­
ności pod 1. k. 59 sub rep. 7 w Uhersku położonej, a 
dłużnika Wasyla Bileckiego własnej, ze wszystkiemi 
przynależtościami w tutejszym sądzie w dniach 1. mar­
ca 1872, 5. kwietnia 1872 i 3. maja 1872, każdą razą 
o 10. godzinie przed południem się odbędzie.

Za cenę wywołania stanowi się wartość szacun­
kową 530 zł. w. a., a jako wadyum kwotę 53 zł. w. a.

Na pierwszych dwóch terminach realność, ta tylko 
za cenę wywołania lub wyżej niej, zaś na trzecim ter­
minie i niżej ceny wywołania, jednakże nie niżej jak 
za 400 zł. w a. sprzedaną zostanie.

Reszta warunków i akt opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Stryj, dnia 12. stycznia 1872.

(387 1—3) Obwieszczenie
Nr. 3746 cyw. Ze strony c. k. sądu powiatowego 

w Wiśniowczyku ogłasza się, iż Zefiryn Ochocki wła 
ściciel dóbr Zarwanicy na dniu 18. listopada 1871 z

pól swych dwie klaczy, jedną maści gniadej, a drugą 
maści kasztanowatej: tudzież źrebię maści gniadej za 
wyrządzoną w zbożu szkodę zajął, i przeciw niewiado­
mym właścicielom zajętych koni pozew o zwrot szkody 
w kwocie 200 złr. z pn tudzież o uznanie prawności 
dokonanego zajęcia pod dniem 25. listopada 1871 do 
L. 3746 wytoczył, wskutek czego do rozprawy suma 
rycznej termin na dzień 12. marca 1872 o godzinie 9 
z rana w tutejszym sądzie wyznaczony i niewiadomym 
pozwanym kurator w osobie Jana Raczyńskiego wła­
ściciela realności w Wiśniowczyku postanowiony zo­
stał.

Z c. k. sądu powiatowego.
Wiśniowczyk, 18. stycznia 1872.

(388 1 - 3 )  E  d y  k  t.
Nr. 6257. C. k. sąd powiatowy w Żółkwi ogła­

sza, że na prośbę małżonków Majera i (Jhaji Stólze- 
rów i Hindy Kreutzer właścicieli realności pod 1. 171/5 
w żółkwi położonej, dozwolone zostało wprowadzenie 
amortyzacyi następujących na hipotece rzeczonej real­
ności dłużej jak 50 lat ciężących ciężarów, a t o ;

1. L. detax. pag 4 rub. on Kamia Dawida i Abi 
melecha Rudelheima 6000 złp. na rzecz Piotra Bli­
charskiego ;

2. L. cod. pag. cao. suma 1000 złp. z rewersu z 
20, września 1802 na rzecz masy Starzewskich;

3. L. cod. pag. cad. ze skryptu dłużnego suma 
100 duk. na rzecz Jakuba Kónig.

4. L. obi i pag. 222 i 223 z mocy cessyi z 16 
maja 1805 wszystkie wyżej wymienione sumy; 6000 złp 
Piotra Blicharskiego, 1000 złp. masy Starzewskich. i 
100 duk. Jakuba Kóiiiga zaintabulowaue jako własność 
Judy Alchimister.

Wzywa się tedy wszystkich, którzy do tych po- 
zycyj roszczą sobie jakie pretensye, by owe prawa w 
przeciągu jednego roku tern pewniej zgłosili do sądu 
tutejszego, gdyż w przeciwnym razie po upływie tego 
terminu nie będą już słuchani, i powyższe pozycye ta­
bularne na dalsze żądanie za nieważne i uiebyłe uzna­
ne będą.

Z c. k. sądu powiatowego
Żółkiew, dnia 29. grudnia 1871.

(389 3 — 3) E  d y  k  t.
Nr. 5877. C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem wiadomo czyni Edwardowi Zielińskiemu, 
Wojciechowi Majewskiemu i Jakóbowi Majewskiemu a 
wrazie ich śmierci niewiadomym ich z nazwiska i po­
bytu spadkobiercom, iż Józefa z hr Komorowskich 
Uleniecka przeciw nim i c k. Prokuratoryi skarbu o 
orzeczenie, że ze złożonej w depozycie c. k. sądu kra­
jowego lwowskiego wedle księgi depozytowej L H f  19 
L 9 ceny kupna snmy 3270 duk. niegdyś na Wolicy 
Barańczyckiej ciężącej, wykreślone być mają sumy 950
duk. 6000 fł w. w. niegdyś lustr. 187 p. 74 n. 2 on. 
hipotekowane, pod dniem 31. stycznia 1872 L. 5877 
pozew wnieśła i o pomoc sądową prosiła, wskutek cze­
go termin do ustnej rozprawy na dzień 19. marca 1872 
oznaczonym został. Ponieważ miejsce pobylu powyż wy­
mienionych pozwanych wiadome nie jest, azatem c. k. 
sąd krajowy do zastępowania i na ich koszt i szkodę 
tutejszego adw. Dr. Skałkowskiego z zastępstwem adw. 
Dr Popiela kuratorem mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej, 
przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się powyż wy 
mienionych zapozwanych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawnie ustanowio­
nemu zastępcy udzielili, lub innego zastępcę wybrali, 
i sądowi oznajmili, słowem stosownych do obrony śiod- 
ków użyli, gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą mumeli.

C. k. sąd krajowy.
Lwów, dnia 3. lutego 1872.

(391 1 - 3 )  E  d  y  k  t.
L 45951. C. k. sąd krajowy Lwowski zawiada­

mia niniejszem niewiadomych z miejsca zamieszkania 
spadkobierców zmarłego dnia 2. sierpnia 1816 Michała 
Reklewskiego, jako t o : Zofię Kozłowską, Józefa Reklew- 
skiego i Maryannę Szlamową, a względnie sukcesorów 
tychże, że uchwałą z dnia 31. grudnia 1870 do liczby 
45071 na prośbę spadkobierc <w Joachima Kosterkiewi- 
cza dozwoloną została , intabulacya Joachima Koster- 
kiewicza za właściciela trzech czwartych części z dwóch 
dziesiątych części dóbr Wielkopola, która uchwała 
ustanowionemu dla nich kuratorowi p. adwokatowi Ser- 
makowi ze zastępstwem p adwokata Dra. Nurkowskie- 
go doręcza się, rzeczą więc tychże będzie temuż kura­
torowi potrzebną informacyę udzielić lub innego za­
stępcę sobie obrać i o tern sądowi donieść.

Z c k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 14. października 1871.

(393 i — 3) E  d y  k  t.
Nr. 8725 cyw. C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie

podaje do publicznej wiadomości publiczną sprzedaż 
połowy realności pod Nr. c. 112 w Rzeszowie położo 
nej dom. 6 pag. 46 n, 6 haer. do Herscha Miihlgrama 
a względnie jego spadkobierców należącej w tym c. k. 
sądzie na dniu 27. lutego 1872, 12, marca 1872 i 12. 
kwietnia 1872 w tym c. k. sądzie o godzinie 10 z rana 
celem wydobycia pretensyi Salamona Schautla przeciw 
H  rschowi Miihlgramowi w kwocie 500 złr. w. a. z pro 
centami po 60/0 0d 14. maja 1867 kosztami sądowemi
w kwocie 9 złr. 77 ct. i 5 złr. 96 ct. w. a. już przy-
znanemi tudzież kosztami dalszemi w kwocie 17 złr. 
91 ct. w. a. się przyznającemi pod następująoemi wa­
runkami odbyć się mającą:

Jako cenę wywołania bierze się cenę szacunkową

w kwociej 4674 złr w. a. oraz się ustanawia, że przy 
tych 3 terminach w mowie będącą połowę realności 
tylko za cenę wywołania lub wyżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Chęć kupienia mający złożą do rąk komisyi licy- 
tacyą kierujące,) jako wadyum 10/ioo ceny szacunkowej 
w kwocie 46? fl. w gotówce łub publicznych papierach 
według kursu ostatniego dnia gazety lwowskiej, które 
to wadyum najwięcej ofiarującemu w cenę kupna wli­
czone, zaś innym oferentom po ukończonej licytacyi 
zwrócone będzie.

Akt oszacowania, extrakt tabularny tudzież bliż­
sze warunki licytacyjne w tutejszo sądowej registratu­
rze przeglądnięte być mogą.

Gdyby niniejsza połowa realności na trzech ter­
minach za cenę szacunkową a na trzecim terminie za 
cenę sum intabulowanych na takowej długów przewyż­
szającą sprzedaną być nie mogła na ten wypadek do 
ułożenia warunków zwalniających ustanawia się termin 
na dzień 14. maja 1872 o godzinie 10 z nmu. przy 
którym to terminie wierzyciele hipoteczni pud jym ry 
gorem stawić się mają iż uiestawających jako d i wniosku 
stawających przystępujących uważać się będzie.

O tak rozpisanej licytai.yi zawiadomienie otrzy­
mują:

1- Salamon Schwefel, 2. Laja Triuk, 3. Rachel 
Herz, 4 Oziasz Miihlgram, 5. Fany Miihlgram ta do 
rąk opiekuna fsraela Trinka, dalej wierzyciele hypo- 
teczni z życia i miejsca pobytu wiadomi, 6. galicyjska 
kasa oszczędności we Lwowie, 7. Fischel Blazer, 8. Ja 
kób Schlager, 9. Mirl Amkraut, 10. Oziasz Kaffebaum 
U c. k. prokuratorya skarbu w imieniu wysokiego 
skarbu we Lwowie, 12. c. k. urząd podatkowy w Rze 
szowie, nareszcie 13. wierzyciele hipoteczni, którzyby 
po dniu 9. sierpnia 1871 prawa hipoteczne na sprze­
dać się mającej połowie realności Nr. 212 w Rzeszowie 
nabyli, dla których się jako też i dla tych którymby 
obecna uchwała lub późniejsze uchwały doręczoneml 
być nie mogły, kurator w osobie adw. Rybickiego z 
zastępstwem adw. Dr. Reinesa ustanawia 

Z c, k. sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 31. grudnia 1871.

(394 1—3) E d y k t.
L. 12. C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu o- 

zuajmia mniejszym edyktem Stanisławowi Głąbiowi z 
życia i miejsca pobytu nieznanemu, tudzież jego spad­
kobiercom i prawonabywcom z imienia, życia i miejsca 
pobytu nieznanym, że Piotr i Anna małżonkowie Uhla- 
wie przeciw tymże ad praes. 1. stycznia 1872 1. 12 
względem wykreślenia ze stanu biernego gruntu W ojta- 
szowskie sumy 200 złp. czyli 50 zł. pozew wytoczyli.

Ponieważ pozwanym pozew do własnych rąk do 
ręczonym być nie m oże, zatem dla tychże p, adwokat 
Dr. Olszewski z substytucyą p adwokata Dra Bersona 
jako kurator mianowany został, któremu pozew z za ­
łącznikami z terminem na dzień I. maja 1872 —  9tą 
godzinę przed południem się doręcza.

Wzywa się zatem pozwanych, aby u mianowane 
go kuratora się zgłosili lub sobie innego pełnomocnika 
obrali i sądów, oznajmili, inaczej skutki z zaniedbania 
wynikłe sobie sami będą przypisać musieli.

Z c. k. sądu obwodowego.
Nowy Sącz. dnia 30. stycznia 1872.

(398 1— 3) S  d y k t.
L. 3486 . Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że na zaspokojenie należącej się Antoniemu Kropskie- 
mu od małżonków Kaspra i Maryanny Nowaków z mocy 
ugody pod dniem 22go września r b. zawartej kwoty 
216 zł. z większej 300 z ł , oraz obecnego podania przy­
znających się kosztów 10 zł. 78 kr. — z uwagi, że 
dalsze prowadzenie licytacyi połowy realności Nr. 175- 
348 uchwałą tutejszo-sądową z dnia 30. sierpnia 1870 
1. 2390 rozpisanej, jest niemożebnem, gdyż odstępstwo 
egzekuta de praes. 17. października 1870 1. 3125 pod 
dniem 26. października 1870 do wiadomości sądu przy- 
jętem zostało —  rozpisuje się ponowna egzekucyjna 
sprzedaż zafautowanej i oszacowanej połowy realności 
Nr. 175 - 348 w Wieliczce położonej, a egzekutów Ka­
spra i Maryanny Nowaków własnej, a to w terminach : 
duia 7. marca, dnia I I kwietnia i dnia 13. maja 1872 
zawsze o godzinie 9tej rano —  pod warunkami uchwałą 
egzekucyjną z dnia 30. sierpnia 1870 1. 2390 oznaczo 
nemi i w archiwum tutejszem każdemu do przejrzenia 
służącemu

Chęć licytowania mający zechcą się w wadyum 
warunkami wymagane zaopatrzeni aa oznaczonych ter­
minach w sądzn tutejszym znajdować.

C k. sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 19. listopada 1870.

(374 2 3) E d y k t.
Nr. 11289. C. k. sąd powiatowy delegow. miejski 

w Samborze niniejszem wiadomo czyni, że pod dniem 
27. styczuia 1870 L. 700 wnieśli małż. Jan i Apolo­
nia Jung prośbę tabularną o wykreślenie sum 200 złr. 
i 120 złr. w. a. ze stanu biernego realności pod 1 k. 2 
w Kalinowie położonej na rzecz małż. EdinuDda i Leo- 
kadyi Brzezińskich intabulowanych. Ponieważ Edmund 
i Leokadya małż. Brzezińscy z życia i pobytu nie są 
wiadomi, zatem ustanawia sąd dla nich w celu dorę­
czenia uchwały tabularnej kuratora w osobie p. a(Jw. 
Dr Witza z zastępstwem p. adw. Pr, Budzynowskiega.

Edyktem tym uwiadamia się zatem z pobytu i 
życia niewiadomych małż Edmunda i Leokadyę Brze­
zińskich, by dokumenta potrzebne zamianowanemu za­
stępcy udzielili, Jub innego zastępcę sobie obrali i 
środków prawnjcb do bronienia swych praw użyli, gdyż 
następstwo z zaniedbania tychże powstać mogące sobie 
sami przypiszą.

Sambor, dnia 31. grudnia 1871.
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